
Wypowiedź Olgi Kikou, organizatorki europejskiej inicjatywy obywatelskiej „End the Cage 
Age” (Zakończmy hodowlę klatkową). 
 
 
Dzień dobry. Nazywam się Olga Kikou, jestem jednym z organizatorów udanej europejskiej 
inicjatywy obywatelskiej. Zebraliśmy ponad 1,6 miliona podpisów i tym samym 
przekroczyliśmy wymaganą minimalną liczbę podpisów w 21 krajach UE. 
 
Jeśli chodzi o nasze doświadczenie związane ze zbieraniem podpisów, mielibyśmy dla Was 
dwie praktyczne rady. 
Po pierwsze, ważne jest stworzenie sieci, na której możecie polegać, sieci ludzi i organizacji 
wspierających Wasz cel. Po drugie, musicie zadbać o kampanie prowadzone online. 
 
Jedną z naszych pierwszych decyzji było stworzenie takiej sieci. Udało nam się zaprosić do 
współpracy około 170 federacji i organizacji z całej Europy, które same zaangażowały się 
w promowanie naszej inicjatywy. To był wielki sukces, ale wymagało to od nas wielu 
przygotowań i sporego nakładu pracy. 
 
Bardzo ważne w obecnych czasach jest to, że większość podpisów zbiera się online, a nie na 
papierze. To jest zmiana, która zaszła w ostatnich latach.  
Wcześniej kampanie miały bardziej bezpośredni wymiar, były prowadzone przeważnie na 
głównych rynkach miast, na ulicach. Rozmawiano bezpośrednio z ludźmi. To się zmieniło 
i również my musimy dostosować się do tych zmian. 
Bardzo ważnym narzędziem stały się media społecznościowe, które po pierwsze pomagają 
nam nagłaśniać inicjatywę, 
a po drugie zbierać podpisy. 
 
W trakcie naszej kampanii zrozumieliśmy, jak ważny jest udział wolontariuszy. Są oni 
niezbędni. Potrzebujemy wolontariuszy w całej Europie. Europejska inicjatywa obywatelska 
to nie tylko narzędzie krajowe, ale także unijne. Dlatego musimy być obecni w wielu krajach 
i oczywiście nie jesteśmy w stanie tego zrobić bez pomocy wolontariuszy, czyli obywateli, 
którym zależy na sprawie, którzy się przyłączają i nagłaśniają inicjatywę w swoich krajach. 
 
Na początku zbierania głosów widzieliśmy duży zapał, wielu obywateli chciało się podpisać 
pod naszą inicjatywą obywatelską. Jednak potem, może miesiąc później, 
lub dwa czy trzy miesiące później liczba podpisów zaczęła maleć. Trzeba być na to 
przygotowanym. Trzeba pomyśleć o innych narzędziach i sposobach, aby zachęcić ludzi do 
podpisywania. 
 
Chciałabym podkreślić, że udział w europejskiej inicjatywie obywatelskiej, bycie jednym z jej 
organizatorów, to ciężka praca. Wymaga sporo czasu i współpracy wielu osób. Dlatego nie 
chciałabym stwarzać złudzeń, że to jest proste zadanie. O nie! To raczej trudne zajęcie, 
pochłania dużo czasu i wymaga planowania. Poza tym wymaga zaangażowania wielu osób. 
Nawet jeśli idea jest słuszna, sama idea nie wystarczy, jeśli inni nie zaangażują się 
dostatecznie w jej realizację. 
 



Bardzo dobrze, że powstało forum europejskiej inicjatywy obywatelskiej. Do tej 
zorganizowano już wiele europejskich inicjatyw obywatelskich i wiele z nich odniosło sukces. 
Na forum możecie skontaktować się z wieloma osobami, omówić Wasze inicjatywy, 
wyciągnąć wnioski z doświadczeń innych, a także zaplanować Wasze przyszłe działania. Jest 
wiele osób, wielu obywateli, którzy zaangażowali się w europejskie inicjatywy obywatelskie. 
Jest też wielu organizatorów, 
którzy mogą przekazać Wam informacje. Jak widać, jest to ciągłe uczenie się, wyciąganie 
wniosków z tego, co się wydarzyło w przeszłości, ale także planowanie przyszłości. Jeśli 
będziecie korzystać z cennych doświadczeń innych osób, posłuchacie, co mają do 
powiedzenia, i będziecie również zadawać pytania, będziecie świetnie przygotowani, aby 
rozpocząć własną europejską inicjatywę obywatelską.  
 
Tak więc przyłączcie się do naszego forum! Porozmawiajmy o Waszych planach, 
zastanówmy się, co chcecie zrobić, i uczmy się od siebie nawzajem. Cieszymy się na 
współpracę z Wami! 


